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Lwów odcięty 
od świata 


Lwów, 28 stycznia 

Z powodu olbrzymich zamieci śnież- 
nych wstrzymano dziś wieczór wszyst- 
kie pociągi, odchodzące ze Lwowa na 
przeciąg najbliższych 24 godzin. 

Na linji Lwów — Kamionka — Stru- 
miłowa utknęły w czystym polu zasypa 
ne śniegiem dwa pociągi osobowe. 
bny los spotkał pociąg towarowy na ii- 
nii Lwów — Sambor. 

W samym Lwowie pada ustąwiczny 
śnieg przy silnym wietrze. 


Śmierć grozi. zbrodniarzom 


 Zbrodniczość w ciągu ostatnich miesięcy występuje masowo. — 


' Sady doraźne 


i kara śmierci 


Przestępcy. zwolnieni masicutelc_ amnestii, 
© proc wracają do więzienia —= 


Schwytanie i zlikwidowanie groźnej 
handy „Władców Nocy“, w dalszym cią 
gu budzi wśród opinii publicznej olbrzy- 
mie wrażenie. Łódź, żyłąca bowiem od 
pewnego czasu pod psychozą zbrodni i 
krwawych napadów rabuukowych, te= 
raz dopiero odetchnęła z ulgą. 

Banda została, jak wiadomo, zlikwi: 
dowana doszczętnie. Ostatnich jej nie- 
dobitków przychwycono w powiecie 
wieluńskim. Dziś już wszyscy siedzą za 
kratą, oczekując surowęj i zasłużonej 
kary. 

* Przedstawiciel „Expressu“ zwrócił | 
się DO JEDNEGO Z WYBITNYCH 
PRAWNIKÓW, KTÓRY W DZIEDZI- 
NIE WALKI Z PRZESTĘPCZOŚCIĄ 
POSIADA. DŁUGOLETNIE. DOŚWIAD: | ę 


CZENIE, z $żeregioń pytań, da 


cych - dalszego losu aresztowanych zbie ów p 
| ; |utórży w dalszym 


rów. 


tamy - na wstępie. 
- = Tak jeste W artykule 589 k. k. 


Z bandytami na pustej dro 


wchodzi . rówiłeż w za stosowanie art. 


15 przępisów przechodn ch, który głosi, 


że w wypadku, kiedy przestępstwu to-| 
warzyszą. nadzwyczajne okoliczności, 


Jadzwyczajne okolicznośćł, o których 
mówi art. 15 są w  zastogowaniu do 


„Władców Nocy“ zupełnie - -oczy wiste, 
Brane są onę bowiem pod uwagę w 2-ch |- 


wypadkach; jeżeli wskutęk tych napa- 
dów postradał ktoś życie, względnie je- 
żeli napady te miały charakter masowy 
i epidemiczny. Jeżeli ` “chodzi o bandę 
Kaczmarka | Szczecińskiego, to oby- 
dwie te okoliczności są stwierdzone. 


— Jaki jest obecnie stan bezpieczeń- 
stwa w okręgu łódzkim? 
— Mam wrażenie, że w ciągu ostat- 


niejąko profuaktyczne, odstrasza bo- 
wiem i powstr ymuje ludzi od prze” 
stępstw. Wiedza oni, że sąd doraźny x 


nich trzech miesięcy liczne napady zwiąj to nie żarty, a kara śmierci — to kara 
sąd może wymierzyć karę śmierci. "Te zane były z istnieniem bandy Kaczmar- | straszna i bezliwsita. 


ka. Z chwilą więc, kiedy banda ta zosta- 
ła zlikwidowana, stan bezpieczeństwa 
niewątpliwie się polepszy. 

== 'Czem tłumaczyć fakt, że liczne ostat- 
nio zbrodnie występują niejako maso- 
wo? Od morderstwa, którego ofiarą pa 
dli ś. p. Tyszerowie do zabójstwa b. p 
Króla upłynęło zaledwie kilka miesię- 


CY eve 


— Ogólny wzrost przestępczości tłu 


Nie bez wpływu na wymiar kary. po maczyć należy powojenną deprawacją, 


zostanie. niewątpliwie również 1 to, że 
Łódź przez der, okres czasu pozosta 


nI 


da Czy, grozi im. kara śmierci? | — py wiallby swój krwawy. proceder, ‘gdyby 


nie. zdołano ich. w odpowiednika czasie 
unieszkodliwić. ` y ¿ eż: 


rozluźnieniem więzów obyczajowych i 
upadkiem moralności. Zbrodniczość w 


Gil Pu ostattiich iklku miesięcy Istotnie 


" WYSTĄPUJE MASOWO. Aih 


PY upra Na tokinłaszczyźnie widać, dopiero, Jak 


wiele zdziałało sądownictwo doraźne. 


© Kara śmierci jest wprawdzie złem, 
sb złem koniecznem. Ma ona znaczenie 


Stwierdzić wits muszę, że st do 
raźne istotnie falę przestępczości po- 
wstrzymały. Z chwilą zaś zniesienia ich, 
przestępczość, która znajdowała się w 
stanie ukrytym i niejako potencjalnym, 
teraz znowu się ujawnia ze wzmożoną 
„|siłą i energją. Nic w tem, zresztą, dzi- 
wnego.. Zbrodniarze liczą się bowiem 
z tem, że z chwilą powinięcia się im no- 
gi nie czeka ich bezlitosna i bezapelacyj 
na kara śmierci, ale w najgorszym wy- 
padku więzienie, z którego można albo 
uciec, albo wydostać się: dzięki: okoli»: 
cznościowel jakiejś amnestii. 


4 — Jaki jest efekt tych amnisti? ° 


— Zgoła normalny, to znaczy, ŻE. 
blisko. 80. procent przestępców. kryminał 
nych po dwóch miesiącach wolności zno 
wu wraca do wiezienia... Fiy 


ze 


Autobus: „Sośpiech” — €o mórił po drodze Faczmarekt — Ja placu 
~ straceń i w urzędzie śledczym 


W sobotnim numerze „Expressu“ roz- Kaczmarek monologował głośno: 


©. | poczellśmy druk wrażeń p. Hieronima 
++» Oszrodek - Marjańskiego, z udziału jego 
. w obławie na bandę „Władców - Nocy”. 
x Poniższy artykut — drugi z serji — fest 
=" dalszym ciągiem wrażeń od chwilj, kledy 

"schwytani już bandyci konwójowani są do 

Łodzi. 

Wskazówka zegara dobiegała godzi- 
ny 3-ej w nocy, kiedy załadowaliśmy 
naszych niebardzo bezpiecznych pasaże 
rów do autobusu „Pośpiech“ kursujące- | 
go zazwyczaj pomiędzy Łaskiem a Zduń 
ską Wolą, a użyczonego na ten groźny 
„raid policji“ przez uprzejmych właści- 
cieli. Wielkie pudło autobusu, przedzie- 
lone jest na dwie części, czyli klasy; po- 
siada mały wyściełany  przedzialik, 
szumny, acz może mniej słusznie zwa- 
ny „luksusowym“. W tym przedzialiku 
umieszczono wygodnie cenną „zdo- 
bycz' — dobrze skutych w kajdany ban 
dytów, zaś oficerowie policji wraz z 
konwojem, zajęli nierównie skromniej- 
sze miejs ca w przedziale ogólnym, oraz 
obok szofera. 

Przyjrzałem się podczas tej 
bandytom. 

SZCZECIŃSKI BYŁ PONURY. 
Owładnęła nim oczywiście głęboka de- 
presja i nie odpowiadał na pytania po- 
licjantów, ani też na docinki Kaczmar- 
ka, nie tracącego tupetu ani też humoru, 


jazdy 


. | Shopy żółtego światła... 


—- Mnie tam moi panowie wszystko 
„TÓWNO-. choć na wolności, Choć na 
„kazionnym* wikcie... „wsio ryba”... Ro 


man co innego. To „petak“ Skąd jemu|- 
do dużych ińteresów? Z: dziwkańmi, to i 


OWSZEM.» 

Stary zbój z politowaniem wzruszył 
ramionami, odwrócił się od swego pu- 
pila i niedoszłego zięcia, poczęm rziciw 
szy kilka niewybrednych dowcipów üa 
temat kawalerskiej jażdy samochodu „Z 
biglem* zapadł w drzemkę, przerywa- 
ną od czasu do czasu jakimś ohydnem 
przekleństwem. 

Szczeciński usiłuję przetrzeć zamar- 
zniętą szybę ręką, w czem ` 

PRZESZKADZAJĄ MU KAJDANY. 
Noc wyiskrzona gwiazdami. Bierze co- 
raz większy mróz. Autobus, skrzypiąc 
i trzeszcząc, pędzi po utartym śniegu, 
trzęsie się na wystających korzeniach 
leśnych, przecinających drogę. Ośnieżo 
ne gałęzie trzepoczą o szyby, księżyc 
ciekawie lustruje niesamowitych pasa- 
żerów autobusu „Pośpiech“, a reflekto- 
ry spracowanego Forda rzucają daleko 
Za nami śmia- 
ło turkoce ko | 

DYLIŻANS POLICYJNY, 
kryty płótnem, a chłopcy śpiewają, że- 
by było raźniej i.. . cieplej... Mróz coraz 


zuchwalej przypuszcza szturm do wat- 
łych: szyneli szeregowych... 


„Niech oni mas 
— pociagną!” 


Wtem „Pośpiech“ wbrew swej sztan 
darowej dewizie zwolnił tempa, koła za 
częły się obracać na miejscu i po chwili 
werżnęliśmy się definitywnie w zaspę 
śniężną na „polskiej drodze“ pod Luto- 
mierskiem. Na nic rozpaczliwe wysiłki 
motoru,. który w ataku furii napełniał: ło 
skotem ząśnieżone pole. 

— Trudna rada — rzekł któryś z wyż 
szych oficerów — trzeba wyciągnąć 


„władców nocy“ z tego pustkowia, bo 


gotowi nam pomarznąć.„. 
Zachęceni przykładem zwierzchnika 
oficerowie i szeregowi wzięli się z zapa 


łem do nadawania biegu „Pośpiechowi*. 


Buda zacięła się, zgrzytnęła żelastwem 
i pod naporem muskularnych ramion po 
toczyła się po zamarzniętej drodze... 

_— Niech oni nas teraz trochę pocią- 
gną — mruknął Kaczmarek i rozpostarł 
się wygodnie na siedzeniu. 

To pociąganie odbywało się na 
PRZESTRZENI 5 KILOMETRÓW 
poczem motor samochodu zaczął praco- 
wać i spełniał swe funkcję już bez zarzu 

tu aż do samej Łodzi... l 


Wjechaliśmy do miasta od strony 
Konstantynowa. Na tle unoszącej się 
nad Łodzią łuny świateł zamajaczyło 
Polesie Konstantynowskie i fatalny plac, . 
na którym skazańcy odbywają swą 0s- 
tatnią wędrówkę, 


Plac egzekucji widocznie dobrze był 
znany obu bandytom, bo Kaczmarek 
lekko trącił w bok Szczecińskiego. Ten 
się wzdrygnął.. Uniósł ręce do góry... 
Zabrzęczały kajdany. 


Po chwili niesamowita karawana 
pomknęła po jasnych ulicach miasta, pul 
sującym swym zwykłym trybem nad- 
rannego życia. 

Stajemy pod czerwonym budynkiem 
urzędu śledczego przy ulicy Kilińskiego 
Telefony urzędowe składają treściwe 
raporty, wydają dalsze rozkazy i zarzą 
dzenia. Po drutach telefonicznych, '0- 
krytych soplami lodu pomknęła = we 
wszystkich kierunkach wieść o schwy= 
taniu groźnej bandy. 

Rozpoczyna się najciekawszy akt te 
go dramatu, wysntitego z ią zh nocy 
— badanie... 


Wrażeniami z tej niesamowitej po- 
wieści „Władców Nocy“ podzielę się ju 
tro z Czytelnikami „Expressu*. 


Hieronim Oszrodek-Mariańskt. 
= A „adj, 2X ET R A 
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„dyktator; przedstawia 


_stawicielami 


$ 
w 


| 28-leśmi 
dyktator Jian- 
a asuri 
dzenia  polmiija. 
MOwWa armmje. 


Jeden z dziennikarzy francuskich od 
był ciekawą wędrówkę do Mukdenu, sto 
licy Mąndżurji, by na własne oczy zoba 
czyć syna Czangtsolina, wielkorządcę, 
który po ojcu objął nietylko ‘władzę, 
lecz i system rządzenia. 

Wchodząc — mówi ów dziennikarz— 
do pałacu młodego władcy, mogłem 
stwierdzić, że jest on doskonale strzeżo- 
ny przez podwładnych; skrzyżowali oni 
bagnety przede mną, musiałem tedy wy- 
kazać, że jestem bez bromi. 


Wszedłszy do salonu, spostrzegłem 


„bardzo młodego człowieka, odziatego w 


długą szatę z czarnego jedwabiu, przy- 
pominającą sutannę kleryka. Człowiek 
ten wstaje na powitanie. Okazuje się. że 
jest to: właśnie ekscelencja marszałck- 
mię on szefowi 
swego gabinetu. oraz tłumaczowi, który, 
jak się okazuje, ma dyplom Sorbony. 

Czangksimlang Grada raczej na lat 
20 do 22, a nie na 28, Twarz delikatna, 
pełna wyrazu, W niej uderza najbar- 
dziej — brak spojrzenia. Młody mar- 
szałek mówi z oczyma stale uikwionym: 
w. dywan i nigdy głowy nie podnosi. Nie 
czekając na pytania z mej strony, zaczy 
na sam rozmowę, oświadczając, że ko- 
cha Francję, nie znając jej. Potrzebujemy 
Francji mówi — a stosunkn nasze z przed 
Francji są doskonałe; 
entom; żeby rozwijały się coraz bar- 

ziej, 

W ostatnich czasach z różnych kra'ów 
robiono marszałkowi oferty w sprawie 
stworzenia nowych warsztatów przemy- 
słu. A chociaż Czangksinlang jest zwo- 
lennikiem polityki otwartych drzwi 
względem wszystkich firm zagranicz- 
nych, ostatnio nadał koncesję wyłącznie 
firmom francuskim. Chciałbym — po- 
wiedział do dziennikarza, — by jaknaj- 
większa ilość krajów obcych brała udział 
w rozwoju ekonomicznym. kraju, Jest om 
dość bogaty i miejsca dla wszystkich wy 
łarczy. . . 
* — Z przedstawicielam: Japoni utrzy 
mujemy stosunki bardzo poprawne -— 
mówi dalej młodociany dyktator. 

— A z Nankinem? 

— Rokowania z narodowym rządem 
nankińskim są w toku, traktujemy, oczy 
wiście, na stopie zupełnej równości, U 
nas, jak pan widzi, panuje ład i porzą- 
dek, Nasze więc stosunki Z Nankinem 
przybiorą może inną iormą, skoro i w 
Chinach ład i porządek zrobią te same 
postępy. Już jest znaczny krok naprzód, 
bo walki spiskowców usiępują miejsca 
walkom edy ył kacik 

Dyktator Mandżurji ma do rozporzą- 
dzenia półmiljonową armję, pragnie jed 
nak zmniejszyć jej liczbę o jedną trzecią, 
Projektuje on liczne podróże, a narazie 
sam przyjmuje ludzi z różnych stron, O- 
statnio np, był w 
międzynarodowego biura pracy dr. Tho- 
mas. Nauczyłem się od niego bardzo, 
bardzo wielu rzeczy — powiedział Czang 
ksinlanś na zakończenie. 


Gorące źródło 


w centrum Paryża 


W XV dzielnicy Paryża odkryto gej- 
zer gorącej wody. Naturalnie to źródło zo 
stało znacznie pogłębione i ujęte w ruro 


"ciąg. Projektowane jest wybudowanie w 


tem miejscu ogromnego basenu pływac- 
kiego. Bieżąca woda w basenie mieć bę- 
dzie stałą temperaturę 28 st. C., zaś o- 
órzewanie jej nie będzie kosztowało ani 
centima, ponieważ wodę grzeje ciepło 
ziemi. 

Przeciętna wydajność źródła waha 
się około 15 mtr. kubicznych na godzinę 
jednakowoż wydajność tę możnaby 
zwiększyć conajmniej dziesięciokrotnie 
przy zastosowaniu pompy ssącej. Woda 
zawiera niektóre sole lecznicze i jest w 
wysokim stopniu radjoaktywna. 
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Czytajcie 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Mukdenie z ramien!a | 


EXPRESS 


Milość i kobieia 


z, 


w pojęciu naszych pra-pra-dziadów. 
Slowo: „obieta” bylo dawniej obraza. 


Pochodnią, rozświetlającą zamierzch 
łą przeszłość, 


nały. Wtedy z obcej stawała się swoją 


jest język. Jeśli wyrazy |,„snachą” (od pierwiastka „snu“ wiązać: 


pace, odnoszące się do kobiety i mi- |pierwiastek ten zachował się iw polskim: 


ości, porównamy z pokrewnemi wyraża 
mi innych narodów — poznamy ich ety- 
mologję, a zarazem znaczenie pierwotne 
I to właśnie znaczenie pierwotne pozwo 
li nam poznać pojmowanie kobiety i mi- 
łości u naszych przodków w najdawniej- 
szych czasach. 
Dziewczyna pochodzi od  „dziewa”. 
Ale wyraz ten pierwotnie nie miał żad- 
nej łączności z dzisiejszem dziewictwem; 
przeciwnie: w wyrazie tym mieści się 
pierwiastek, oznaczający... dojenie, kar- 
mienie. Z tego samego pierwiastka po- 
chodzi nazwa istoty karmionej, dojącei, 
nazwa — dziecka. 
„, Przez małżeństwo dziewczyna stawa 
ła się niewiastą, Znaczy to tyle, co „ie- 
wiadoma”, obca. Charakteryzuje to smu 
tny los panny młodej w domu rodzicow 
męża, którzy uważali ją za przybłędę, pò 
ki przez porodzenie syna nie dowiodła, 
że duchy przodków rodu poznały ją i vz- 


czasowniku „snębić” wiązać z meżem) 
~ Niewiasta ae a> w 18 wieku kobie 
cie. Początkowo słowo „kobieta” ma zna 


czenie wyłącznie obelżywe. Powia'la np. | 
przysłowie; „Męże nas zwą białogłowy, | 


prządki ku większemu zelżeniu kobieta- 
mi zowią”. Istnieje prasłowiański wyraz 
„kob”, oznaczający wróżbę z lotu ptaka 
Otóż „kobieta” dawniej to była wr5żka 
a potem — czarownica. 

Już z tych nazw, odnoszących 'się do 
dziewczyny, niewiasty i kobiety. pozna- 
jemy brutalny realizm epoki pierwotnej. 
Małżeństwo było w niej sprawą majątko 
wą i rodową. $ 

Że jednak i uczucie dochodziło prze- 
cież do głosu, widać choċby z nazwy 
„oblubienicy*”, pochodzącej z tego same- 
go pierwiastka, co „lubieć™ (z którego 
także utworzono nazwę „ślubu*”), Nieste 
ty treść lubienia była bardzo materjalna, 


skoro ten pierwiastek oznaczał gwałtow 


' fiośimi indyjska łańnie krwi 


Po raz pierwszy od wielu lat przed 
sądem angielskim znów toczy się. spra- 
wa o... ofiarę z ludzkiego życia, złożo- 
nego na ołtarzu bóstwa indyjskiego, 
przez rozfanatyzowanych wyznawców 
bogini Karupu-rajasami. rp 

Syn i ojciec Korawani zostali! ska 
zani w Bombaju na dożywotnie galery 
za złożenie krwawej ofiary z życia 5-let 


niej wsi. | 
Oskarżeni przyznali się do winy i ze 
znali, iż według odwiecznego obyczaj 
bogini Karupu-rajasani, odwdzięczając, 
się za złożoną ofiarę, wskazuje ukryte 


skarby | = egita  GRalusSANA GL 
šj Z hi kiedy palące prómie 
nie słońca spaliły cały zasiew ubogiego 


—— 


rómika, Korawati; talei wsi wraz z nim 


groził straszliwy "głód, jaki od czasu 
do czasu nawiedza północne Indie, - 
Wówczas. postanowili ubłagać bogi- 
nię krwawą ofiarą i skradła nocą w są- 
siedniej wsi 5-letnie dziecko. ; 


niego dziecka, skradzionego w sąsied= 


siła, by nie "wydawano 
gdy według wierzeń: buddyjskich krew 


W ciągu kilku tygodni ukrywano 
dziecko w lesie. Korawani wystrugał z 
drzewa posążek bogini, zapalono przed 
nim wonne kadzidła i jednem pchnię- 
ciem ostrej igły pozbawiono życia chłop 
czyka.-Ciało zostało pocięte na 111 ka- 


wałków i zakopane na spalonem żarem 


polu. Minęło parę miesięcy. Starzec Ko 


rawani poskarżył się kiedyś przed są- 


siadami na boginię, która „oszukała go“ 


Rodzice zaginionego dziecka dowie- 


dzieli się o tem i po straszliwych tortu- 
rach wymogli na starcu «przyznanie się 
do popełnienia krwawego obrządku. 
A ER yyrieon aye 
wej bogini groziła. rć według obo- 
Widzą cStó 1. prawie 
wszakże rodzina zamordowanego pro- 
ierd, 


przelana, jako zemsta, nawet. najsłusz- 
niejsza, ciążyć będzie na 13-tu pokole- 
niach oskarżonych. 


ngielskiego + 


ci, |skórę podatną do głaskania 
|l„Gładki”,.a po germańsku łysina to — 


ne pożądanie (łacińskie „libido”). Za- 
mniano o tem w 18 wieku. kiedy |lu- 

a" — oznaczą:; ukochana, umiłowana. 

„Kochać” ma w sobie teń sam pier- 
wiasłek so „roz-kosz”. Porównanie z H- 
tewskim „kasti” (kopać) i „kasytr” (dra. 
pać), tudzież z pokrewnemi słowami san- 
skryckiemi dowodzi, że kochać znaczyło 
pierwotnie... bić, uderzać. 

Jeśli kochanie było — gwałtowną oz 
naką uczucia, to „miłowanie zawierało 
ten sam pierwiastek, co łacińskie „mi. 
tis" (łagodny); oznaczało uczucie spokoj- 
ne, pełne „mi-ru”. 

Dziś mówimy, że kto kocha, ten pie- 
ści. U naszych przodków do kochania t. 
j. bicia miał prawo ten, kto pieścił, „Pie- 
ście” pochodzi od tego samego pierwia- 
stka co „piastować“, a piastować ozna- 
czało pierwotnie — karmić, żywić. Pia- 
stunka to karmicielka. ~ N 

'Najczęstszą formą pieszczoty jest — 
całus. Wynaleźli go — mężczyźni słowo 
„cal* (tkwiące w słowach „cały”, „ca- 
tość", „ocalać* itd) oznacza: zdrowy. 
Całować znaczyło w prosłowiańskiem— 
leczyć, uzdrawiać, Jeszcze w 16 wieku 
polacy mówili sobie przy spotkaniu 
„cał“ i dotykali się ustami.  Uchodziło 
to wtedy za zwyczaj ruski, Ale już w 17 
wieku nikogo nie raziło takie pozdrowie 
nie się mężczyzn, ale i niewiast. 

Nie wynika z, tego, jakoby niewiast 
dawniej nie całowano. Już w języku sta- 
ropolskim istnieje zwrot: „bosi-dan”, od 
powiadający naszemu: buzi dać, Dowo- 
dzi on, że „buzia“ nie łączy się z francu- 
ską „labouche'” tecz jest prasłowem. 

Całowała dziewczyna takiego, kto 
się jej „spodobał“ tj. przyszedł w odpo- 
wiedniej „dobie”, Taki był — na-dobny. 
iMósłybyć i „piękny" -tj. z pieczą ubrany 
i umyty; mógł być iygładki” tj, posiadać 
jak łysina 


Glatze). Nie mógł być tylko „pulchny”, 
bo przymiotnik ten jeszcze w 18 wieku 


'brzmiał „pulchny”* i oznaczał — opuch- 


tego. 


dje -- kraj klejnotów 


Hindusi żywią wielki kuit dla drogocennych kamieni 


fi przuyzppisusią im moc tajemna 


Od najdawniejszych czasów słyną 


rzeczywiście niema na całym świecie 
kraju, któryby tak obfitował w naicudo- 
wniejsze szlachetne kam enie jak Indje, 
niema kraju, którego mieszkańcy byliby 
w nich tak + rozkochani jak hindusi. Ni- 
czem nieopanowany pociąg do wszelkie- 
go rodzaju błyskotek uniemożliwia wpro 
wadzenie w Indjach złotego obrotu w 
szerokim rozmiarze, każda. bowiem 
przez bank wypuszczona sztuką złota 
prędzej czy później trafi do worka, garn- 
ka lub skrzyni zakopanej w ziemię. ~ 


Nigdzie nie jest związane tyle prze- 
sądów, zabobonów i wierzeń z drogiemi 
kamieniami, jak w krainie radżów. Ħin- 
dus wierzy w person fikację szlachet- 
nych kamieni: w świętość szmaragdu, 
który jest dlań talizmanem czystości, 0- 
chroną przeciw truciźnie i innym niebez- 
pieczeństwom. Jest on też najbardzij u- 
kochanym į poszuikwanym przez hindu- 
sa klejnotem. Największy zbiór szmara- 
pdów na całym świecie posiada maha- 
radża Jodburu. są w tei kolekcji niewia- 
rygodnej wielkości kamienie, posiadają- 
ce równocześnie nieskazitelną czystość 
i żywość. 


Sędziwa Gaekwar z Baroda, jedyna 
Kobieca władczyni pośród indyjskich su- 
werenów, posiada również bezcenną ich 
kolekcję, której wspaniałość ćmi jednak- 
że słynny dywan całkowicie zahaftowa- 
ny n'ezwykłemi klejnotami. Europejscy 
rzeczonawcy, którzy mieli okazję oglą- 


dania tego jedynego w swoim rodzaju 


Indje jako kraj bajecznych skarbów. || dziwu, oceniają go na 5 miljonów dola- 


rów. 

Znaczna część carskich klejnotów 
powędrowała do Indyj, ale, zabobon ka- 
zał im natychm ast przypisać złowrogą 
moc. Najbogatszy jubiler w Kalkucie sku 
pił znaczną ich część i włożył w to kolo- 
salne pieniądze. Niezadługo fortuna jego 
stopniała wprost w oczach. Drugą ofla- 


rą padł. maharadża z Nabha — nabył on 


kilka brylantów, pochodzących z korony 
carskiej i wkrótce utracił swój tron. Żo- 
na pewnego handlarza drogich kamieni 
również z Kalkuty kupiła jakiś z tego 
samego źródła pochodzący klejnot 1 
wkrótce ciężko zachorowała na jakąś ta- 
jemnicza chorobe, której natury lekarze 
nie mogli określić, | 

Z drog emi kamieniami, które tak 
wielką odgrywają rolę w życiu hindu- 
sów, wiążą się rozmaite pełne romantyz- 
mu į tajemniczości historje. Jednym z ich 
bohaterów jest zagadkowy mr. Jacob, 
wspomniany pom ędzy innemi ptzez Ki- 
plinga w jego „Kimie“. Skąd człowiek 


ten pojawił się w Indjach dokąd znika od 


czasu do czasu, nie wie nikt. Włada on 
płynnie wszystkiemi orientalnem jẹ- 
zykami, podróżuje własnym salonowvym 
wagonem, otoczony jest jak panuiaący 
całym dworem i wygalowana służbą. 
Alei do tego króla handlarzy drogocen- 
nemi kamieniami zastosować można 0- 
wo greckie przysłowie. że nikt aż do s3- 
mej swej śmierci nie może uważ”ć sę 
za szczęśliwego. 


Prawdziwość tego przysłowia wy- 
próbował na sobie mr. Jacob wówczas, 
gdy na zlecenie pewnego syndvkatu fran 
cuskiego podjął się sprzedać władcy 
Haiderabadu, posiadaczowi najbogatsze- 
go skarbca na świecie, niezwykłej cen- 
ności brylant. Jego. świałłość kazał so- 
bie pozostawić ten kamień do obejrzenia 
t wycenienia i złożył jako gwarancję 
w ręce mr. Jacob'a 60 tysłęcy funtów 
sterlingów. Mr. Jacob zaczął jednak spe- 
kulować tą sumą. a gdy maharadża zwró 
cił mu kamień nie chcąc go nabyć, mr. 
Jacob nie był w możności pokryć powie- 
rzonej mu kaucji. Francuzi wytoczyli mu 
proces przed maharadżą. który mr. Ja- 
cob przegrał we wszystkich instancjach 
i który zruinował go doszczętnie, 


O synu tego egzotycznego władcy 
opowiada pewien anglik, że gdy z nim 
raz zwiedzał jero bajeczny skarbiec, 
wprowadzono go do jednei z komnat, 
gdzie na stołach leżały poukładane złote 
monety stanowiące w sumie olbrzymi, 
majątek. 

, — Wasza Wvsokość! — zawołał 7du 
miony goé. — Przecież to przyniosłoby 
rocznie 50 tvsiecv frmtów samych nro» 
centów, gdyby było ulokowane w ban- 
ku! M 

— Możliwe — odparł książe Haidera- 
badu — Ale gdzie wtedy pasłbym moje 
oczy. 

— Oczywiście — zgodz t się gość — 
iss” ta jednak natdroższe pastwisko, ja- 
ke kedyknbyiek oeladzłen: 
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— O moim tatusiu pisano w gaze- 
tach pół kolumny, gdy został posłem do 
sejmu... <a 

— A o mojej mamusi pisano dwie ko 
lumny, gdy zdradziła tatusia z jakimś 
porucznikiem... 


6 stopni 
wskazuje termometr 


Łódź, 28 stycznia 
Temperatura w dniu dzisiejszym na 
dal utrzymuje się na niskim poziomie. O 
godzinie 8-ej rano termometr wskazy- 
wał — 6 stopni C., w południe 5 stopni 
poniżej zera. 
Barometr wskazuje zachmurzenie. 


Dwa pożary 

w domach mieszkalnych 
i Łódź, 28 stycznia, 

Dziś w godzinach porannych straż 
ogniowa była dwukrotnie wzywana do 
pożarów w domach mieszkalnych. 

W domu przy ulicy Brzezińskiej 5 
wybuchł na strychu wskutek wadliwej 
budowy przewodu kom nowego Ogień 
rozszerzał się bardzo szybko i przybrał 
groźne rozmiary. Strażacy po upływie 
pół godziny pożar całkowicie stłumili. 

-Wysokości strat dotychczas nie obliczo- 
no. «dł "NB: 
"W domu przy ulicy Wólczańskiej 36 
w mieszkaniu jednego z lokatorów zapa- 
lity się sprzęty domowe. Ogień : prze- 
niósł się na sąsiednie mieszkanie. Zaalar 
mowano II-gi oddział strażv, który stłu 
mił pożar. Straty dość znaczne. 


EXPRESS" -m 


Krwawa „„Ś** podpalaczy 
Nowa banda przestępcza została 
wczoraj aresztowana pod Łodzią 


Bandyci pianowali urządzenie szeregu napadów 
w Łodzi i mieli kontakt z mordercą b. p. Króla 


Jak już pokrótce donosił wczorajszy 
„Express“, policja łódzka osiągnęła zno- 
wu sukces, a mianowicie zlikwidowała 
drugą szajkę bandycką, groźniejszą jesz 
cze niż szajka Kaczmarka i Szczeciń- 
skiego. 

Szajka ta, składająca się z ośmiu o- 


sób, działała nie tylko na terenie powia- 
tu, ale i w Łodzi, gdzie 


DOKONAŁA KILKU ŚMIAŁYCH NAPA 
DÓW. 

W ostatnich tygodniach krwawa 
ósemka całkowicie przeniosła się do mia 
sta i a 
PLANOWAŁA KILKA NAPADÓW NA 
ZNANYCH ŁÓDZKICH PRZEMYSŁOW 

CÓW. 


Bandyci mieli już dokładnie opraco- 
wane - | | 
PLANY ZBRODNICZYCH WYPRAW, 


które na szczęście w porę zostały zli- 
kwidowane. 


STAŁĄ KRYJÓWKĘ. 
w jednej z wiosek pdmieiskich. Policja 


Jak już wykazało dochodzenie, krwa| znalazła w tej kryjówce cały 


wa ósemka ma na sumieniu kilkadzie-| . 


ARSENAŁ BRONI. 


sigt podpaleń na terenie województwa |a więc rewolwery, karabiny i bagnety 
łódzkieego. Przed kilku tygodniami już | Oraz łupy z wypraw bandyckich bardzo 
władze bezpieczeństwa ustaliły, że w | znacznej wartości, 


kilku miejscowościach na terenie woje- 


Krwawa ósemka utrzymywała kori- 


wództwa łódzkiego grasuje jakaś szajka | takt z bandą Kaczmarka i Szczecińskie- 
podpalaczy, która niszczy dobytek wło- | go. Istnieje przypuszczenie, iż obie szajki 


ściański, - 
P. wojewoda Jaszczołt wydelegował 


dokonały kilku napadów. 
Członkowie krwawej ósemki przyz- 


wówczas specjalną komisję, która młała | nall się już do kilkunastu zbrodni, 


ustalić sprawców zbrodniczych niszczy- 
cieli, 


Władze śledcze prowadzą jeszcze do 
chodzenie, które niewąptiiwie przyniesie 


|. Obecnie okazało się, iż tajemniczy” |jeszcze bardzo wiele sensacyjnego ma- 
mi podpałaczami są bandyci z „krwawej | terjału z zakresu działalności zlikwido- 
ósemki“, którzy niszczyli zagrody í bu- | wanej organizacji bandyckiej. 


dynki gospodarskie, choć sami nie mieli 
z tego żadnych korzyści, 
Szajka ta posiadała 


Dziś rano do urzędu śledczego wez- 
wano kilkadziesiąt osób, które zostaną 
skonirontowane z bandytami, 


— —— — 


konsul Geyer 


będzie jednak kandydować na prezesa izby fiandlcmo- 
przemysionwej w £odxzi 


aneh „Inż. Bajer wyjechał dzisiej do Warszawy 


121W dniu dzisiejszym wyjechał do War- 
szawy p. inż. Bajer, celem wzięcia udzia - 
łu w konferencji w sprawie rewizji sta- 
wek celnych na jedwab sztuczny. 
Przy tej sposobności, w charakterze 
komisarza rządowego wyborczego do iz- 
DE ——) ` 


Kalamarzem w śłowę 
uderzył p. Roman pannę Jadwigę 


Somód krwawej 


Łódź, 28 stycznia, 
Gdy Roman Marzec oświadczył się 
Jadwidze Włoszczewskiej, dziewczyna 
nie udzieliła mu stanowczej odpowiedzi. 
— Muszę się namyślić — odparła mu 
— za kilka dni wszystko się rozstrzyś- 
nie. 

Marzec czekał cierpliwie. Tymczasem 
dziewczyna zasięgła o nim inf i 
Powiedziano jej, że Marzec jest już od pię 
ciu lat żonaty i nawet mieszka razem z 


żomą. 

Panna Jadwiga postanowiła więc dać 
mu odpowiednią nauczkę. 

Gdy przyszedł po odpowiedź, odpo- 
wiedziała mu o otrzymanych informa- 
cjach i zaznaczyła, że ma zamiar o wszy- 
stkiem zakomunikować żonie. 

— Ależ to nie prawda — zawołał Ma 
rzec — to jakaś dziwna pomyłka. Ja 
przecież jestem kawalerem. 

— Więc pan w dalszym ciągu chce 
mnie oszukiwać? Myśli pan, że panu się 
to uda? Proszę w tej chwili wyjść! 

Wynikła zajadła kłótnia. Gdy dziew- 
czyna chciała wypchnąć ża drzwi swe- 
go niedoszłego narzeczonego, ten porwał 
ze stołu kałamarz i cisnął jej w głowę. 

Panna Jadwiga doznała dość ciężkich 
FZEMUETLAKZ MODE ZYPE CZE SEA CZYTAM 

W OGRODZIE. 


— Ta roślina, proszę pani, należy do rodzie 
ny begonii... 

— Ach, jak to ładnie z pana strony, że pan 
ją pielęgnuje.. Pewnie państwo Begonja wyje- 
chall? ; 


ormacji. | © 


sptzeczki—myfne infoumacje o stanie 
tymilnym p. Romana i 


|obrażeń. Wezwano do niej pogotowie. 


Epilog krwawej sprzeczki rozegrał się 
przed sądem, 
Marzec został oskarżony o pobicie. 

Na sprawie okazało się przedewszyst 
kiem, że oskarżony był rzeczywiście ka- 
walerem, a informacje Włoszczewskiej 
tyczyły się jakiegoś innego Romana Mar- 


a. 

Sąd po zbadaniu świadków skazał M. 
za pobicie na 2 tygodnie aresztu z zamia 
ną na grzywnę. 


by handlowo-przemysłowej, przeprowa- 
dzi nacz. Bajer rozmowy z wyższymi urzę 
dnikami ministerstwa. Możliwem jest, iż 
również p. minister Kwiatkowski zażąda 
złożenia mu raportu, 

Wczorajsza wiadomość, zamieszczo- 
na w „Republice“, a zawierającą nazwi- 
ska sześciu radców nominatów, wywoła- 
ła w sierach przemysłowo handlowych 
wielkie wrażenie, 

Szeroko komentowano wiadomość o 
wysunięciu kandydatury ministra Toł- 
łoczki na stanowisko prezesa izby, o ile- 
by wielki przemysł nie chciał wziąć u- 
działu w pracach prezydjum. 


Jak się dowiadujemy, wczoraj w ġo- 
dzinach popołudniowych odbyła się po- 
uina narada kilku wybitnych przemysłow 
ców, którzy mimo wszystko stwierdzili 
konieczność wzięcia udziału w prezy- 
djum izby, bez względu na decyzję mmń- 
stra przemysłu i handlu, w sprawie obsa 
dzenia stanowiska dyrektora izby. Ze 
strony wielkiego przemysłu będzie kan- 
dydował na prezesa p, konsul Robert 
Geyer, na wice-prezesa p. Henryk Bar- 
ciński, Kandydatury te zostaną poparte 
przez handel, stosownie do uprzednio 
przyjętych zobowiązań, 


$aszporty mw magistracie 


možna oírzgmywać odd 1 utege 


Łódź, 28 stycznia 

Jak wiadomo, biuro adresowe magi- 
stratu miało przejąć z dniem 1 stycznia 
b. r. czynności wydawania dowodów o0- 
ERZGNYTIE 


Wufs znał się na medycynie 


ponieważ był kiedyś... fryzjerem 
Obecnie poszedł na I rok i 6 miesięcy do mięzienia 


Łódź, 28 stycznia. 

Na ulicy Wólczańskiej zasłabła nagle 
młoda koibeta dokoła której zebrała się 
gromadka przechodniów. Któryś z nich 
chciał już wezwać pogotowie. Wówczas 
nadbiegł jakiś młody mężczyzna „który 
oświadczył. że jest telczerem i udzieli 
chorej pomocy. - 


Młody fełczer zabrał chorą do bramy 
i tam przystąpił do badania w czasie 
którego wyciągnął jej z torebki kilkana- 
ście złotych. Spostrzegł to któryś z prze 
chodniów, więc wszczął alarm. 
` „Felczer* rzucił się do ucieczki. W 
tej chwili ziawił się posterunkowy, któ- 
ry puścił się za nim w pogoń. W rezulta- 
cie felczera ujęto. + 
W komisariacie początkowo opowia- 


dał nieprawdopodobne historje. Mówił, 
że rodzice, chcąc go się pozbyć, zam- 
knęli go w szpitalu dła obłąkanych w 
Kochanówku, skąd wreszcie udało mu 
się zbiec. 

— Otoczenie szpitalne źle na mnie po 
działało — tłumaczył się — jestem tro- 
chę nienormalny. 

Policja ustaliła jednak, iż był to zu- 
pełnie normalny złodziejaszek. Henoch 
Wuks, karany już więzieniem za kra- 
dzieże kieszonkowe. 

Znalazłszy się przed sądem Wuks 
przyznał się, że chciał okraść chorą, 


sobistych, zamiast starostwa grodzkie- 
go, które dotąd załatwiało te sprawy. 
Ponieważ jednak ministerstwo spraw 
wewnętrznych poleciło, by dowody te, 
wydawane w różnych miastach, były je 
dnakowego typu, zamówiono blankiety 
w państwowych zakładach graficznych 
i postanowiono do czasu ich wykonania 
dowodów nie wydawać. 


Obecnie, jak się „Express“ dowiadu- 
je, blankiety paszportowe zostały już 
przygotowane, to też biuro adresowe 
magistratu — mające obecnie nazwę u- 
rzędu meldunkowego — rozpocznie ich 
wydawanie z dniem I lutego b. r. 
= EA S AE RP | 


Cała rodzima 
zaczudzoma 
Łódź, 28 stycznia. 
Ubiegłej nocy uległa zaczadzeniu ro- 
dzina Chorańskich, zamieszkałych przy 
ulicy Kopernika 19, składająca się z 3 
osób. Sąsiedzi. zaałarmowani jękami 


lecz miał również zamiar udzielić jej po- | wyważyli drzwi ich mieszkania, Wez- 
mocy. ponieważ był kiedyś... fryzjerem | wano pogotowie, które wszystkim otru 
i dlatego znał się na... medycynie. tym udzieliło pomocy lekarskiej, Stan 


Sąd skazał go na 1 rok i 6 miesięcy ich jest dość ciężki. 


Karnawałowy humor 


Spotkałem wczoraj Gancegala, Rozmawiali. 
śmy bardzo długo. Z powodzi jednak słów wy» 
łowiłem łedno mądre zdanie. Mówiliśmy o spra- 
wiedliwości. 

Rzekłem: 

— Niema sprawiedliwości na świecie... 

— Przepraszam. — zaoponował Gancegal— 
Natura jest sprawiedliwa... 

— Naprzykład?.. 

— Bo pomyśl pan same. Jeżeli naprzykład 
ktoś ma jedną nogę krótszą, to za to drugą ma 


dłuższą. 


Pewien komiwoljażer przez dwie godziny na- 
mawła kupca do kupna partii towaru, lecz bez- 
skutecznie. 

Wyczerpawszy wszystkie sposoby kunsztu 
oratorskiego wstaje | dodaje z ciężkiem ser- 
sem: 

— Chcialbym mieć z tuzin takich odbiorców 
fak pan. 

— Co0o?.. Mimo wszystko?... 

— Tak. Bo mam ich niestety przeszło stu... 

$t 


Działo się to wczoraj na ulicy 
skiej. 

Jakiś malec ciskał kamieniami w swego ró- 
wieśnika. 

orzechodzący ulicą Drewnowską jakiś star- 
szy pan schwycił malca za rękę i zapytał gro- 
śnie: 

— Co robisz, andrusie?,. Dlaczego ciskasz 
weń kamieniami? 

Na to malec: 

— Bo proszę pana zbliska obić go nie moge, 


Drewnow- 


— Stawiam sto złotych przeciwko twoim pię 
ciu, że ci odpowiem na każde twoje pytanie, 

== Doskonale.» —- odpowiada przyjaciel — po 
wiedz mi co to jest: gdy fruwa — ma cztery no 
gl. a gdy spadnie na ziemię — ma tylko dwie 
nogi?... 

— Doprawdy... Nie wiemt.. Płacę ci sto zło- 
tych, ale powiedz mi co to jest?... l 

— Też nie wiem.. Masz te pięć złotych! 


tallo Tu udjo:. 


11.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Mariackiej w Krakowie, komunikaty. 
12.10 — Koncert płyt gramofonowych. 
13.00 — Komunikaty. 15.35 — Tygodnio 
wy przegląd komunikacyjny — wygło- 
si p. Tadeusz Strzetelski. 15.50 — Kon- 
cert płyt gramofonowych. 17.00 — Od- 
czyt p. t. „Niebo w lutym” — wygłosi 
dr. Jan Gadomski. 17.25 — Odczyt p. t. 
„Helena Homera w rozmaitych epo- 
kach kultury“ — wygłosi Stefan Cy- 
bulski. 17.55 — Transmisja ze Szpitala 
Jana Bożego dla chorych umysłowo. 
Program wykonają wyłącznie chorzy 
umysłowo artyści pod kierownictwem 
d-ra Mariana Giżyckiego. lekarza wy- 
mienionego szpitala. 18.50 — Rozmaito- 
ści. 19.10 — Wykład literatury francu- 
skiej. 19.56 — Sygnał czasu. 20.30 — 
Koncert wieczorowy. 22.00 — Komuni- 
katy. — 22.30 — Transmisja muzyki ta- 
necznej. 


Bwyžury ampieke. 


Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr 
kowska 193), E. Miliera (Piotrkowska 
46), W. Groszkowskiego (Konstantynow 
ska 15), A. Perelmana (Cegielniana 64). 
H. Niewiarowskiego (Aleksandrowska 
37), Jankielewicza (Stary Rynek 9). (b). 


: Dr. med. | 
J. POLAM 
Siea (astma, pokrzywka, artretyzm) 


Piofrkowska 121, m. 3 fr. ilp. 
fel 64—21 przyjmuje od 1i-ej do 1-ej 


zdyż jego matka chora jest na grypę.» 
hg 
Pewien amerykanin, zakłada się ze swym 
przyjacielem: 


targ wtorkowy odbędzie się jak zwy- 


M AE, NN 
— 


EXPRE 


ss" 


ukończony 


W tych dniach odesłał mistrz Bourdelle ostatnie fragmenty pomnika Mickiewt- 
cza do odlewu, tak, iż obecnie tuż całość znajduje się w odlewni, gdzie niebawem 
dzieło kilkunastoletniej pracy mistrza ukaże się w postaci, w którei stanie na 
placu Alma. Na ilustracji naszej widzimy mistrza Bourdelle'a pod jedna z grup 


pomnika, przedstawiająca symboliczne 


0 wszysikiem 


postaci-trżech rozdartych dzielnic Polski. 


TORA ERRA WARE PEEK ZEE TERE A 


dla wszystkich 


|B- Å 


Śnieżyca wstrzymuje dowóz.- Czy jutro będzie targ? 

Szkoły powszechne nie będą zamkn'ęte.—Nieporozu- 

mienie z powodu „łódzk.*; „'ucki“.— Pierwsze sanki 
Päsażerowie marzną w tramwajach dojazdowych. 


1% Łódź, 28 stycznia | 


ŚNIEŻYCA, jaka nawiedziła Łódź w 
ciągu ostatnich kilku dni, uniemożliwiła 
dojazd ze wsi do miasta i wstrzymała 
tem samem dowóz wiejskich artykułów 

Z nabiału podskoczyły nieco w cenie 
tylko jajka. Masło nie zdrożało. 

Nasze gosposie martwią się już co bę 


„| dzie jutro, jeśli śnieżyca nie ustanie. Czy | - 


kle?... 
$s 


PRZED KILKU DNIAMI prasa war- 
szawska podała wiadomość że ze wzglę 
du na rozszerzającą się epidemię grypy 


PISALIŚMY (NIEDAWNO o ogrze- 
waniu tramwajów. W Warszawie pro- 
jekt ten zrealizowano i podobno rezulta- 
ty są bardzo dobre.. -~ Sł 

Jeżeli nie można wprowadzić tej ino- 
wacii w tramwajach miejskich, to nale- 
żałoby postarać się o możliwość ogrza- 
nia tramwajów dojazdowych. | 
‘Tramwaj do Pabjanic jedzie 45 mi- 
nut, do Ozorkowa przeszło pięć kwa- 
dransów, do Aleksandrowa również o- 
koło trzech kwadransów — nic więc 
dziwnego, że pasażerowie marzną. 

Dla wielu jazda taka jest ogromną 
męką. W dodatku niektórzy podróż tę 


ministerstwo oświaty zarządziło przer-, w zimnych, otwartych wagonach odby- 
wę w nauczaniu w szkołach powszech- | wają dwa razy dziennie. 


nych na terenie województwa warszaw 
skiego. grodzeńskiego i łódzkiego. : 
Zainteresowaliśmy się tą sprawą i 
zwróciliśmy się po informacie do kura- 
torium łódzkiego, które odpowiedziało 
że żadnego okólnika w tej sprawie jesz- 
cze nie otrzymało. | ! 
Dopiero nazajutrz sprawa się wyja- 
śniła. j 
Pisma warszawskie mylnie wiado- 


mość tę podały, okazało się bowiem, że, 


zarządzenie ministerstwa oświaty do- 
tyczyło nie województwa łódzkiego 
€cz 


„Łódzki“ i „łucki“ brzmi jednakowo. 
Zaznaczyć wypada przytem, że omył 
ka ta w związku z podobieństwem fone 


jest pierwsza. 

Kilkakrotnie już zmiany dotyczące 

łuckiego województwa przypisywano 

województwu łódzkiemu. 

Mała rezcz — a wielkie zamiesza- 

nie... f 
se 

POMYŚLCIE TYLKO — koniec sty- 

cznis, a w Łodzi dopiero wczoraj ukaza 

ły się pierwsze sanki. Mało ich byts, 

ale i te nie miały wielkiego powodze- 

nia. 

W Warszawie już były, w Wilnie są 


+e 
1% 


_UCKIEGO. (A 
Maleńki błąd w druku. | 


tycznem obydwóch województw niej, 


od miesiąca, w Krakowie też już byty... BR 
Tylko łódź się jakoś spóźniła w tym BĘ 
roku... i X 


Panowie z dyrekcji! 
tem!.... 


Sztanda'owe arcydzie- 
ło produk. ji » szech- 
światowej sławy 


pát powieści Gabrjeli Zapolskiej 


L IWANEM. PETROWICEM =: 
ogan W (irand-Kinie. 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


BR ńmhietóÓŚ 


Śmierć Wandy 
©Osterwiny 


Spe DAWKI 


tyczna, żona Juliusza Osterwy. Po- 
grzeb odbył się w sobotę w Warszawie. 


25 proc. dywidendy 
dały teatry rozrywfiomwe 
w Amelii | 
Narzeka się w całym świecie na po- 
wszechrą klapę teatralną. Olbrzym a,- 
lość teatrów pracuje deficytowo i nie 


: $oemunik Mickiewicza dla $aryża | | wą(ś$Y. 
| = i 7: <> 
K MAEN ANE E A | i” Przed kilku dniami zmarła Wanda 
> $ Osterwina, znakomita artystka. drama- 


wa jeśl chodzi o kabarety i variete. 

Z obliczeń bilansu rocznego towarzy- 
stwa teatrów rozrywkowych w Londy- 
nie, które kontroluje 59 teatrów w stoli- 
cy i na prowincji dowiadujemy się, że to- 


wąrzystwa wypłaca pensji personelowi 


przeszło 10 mil, dolarów rocznie. Wszy- 
stkie var ete w Anglii wypłacają 20 mil. 
dolarów rocznej pensii. Za akcię „Coli- 
setim“ rok rocznie otrzymuje się dywt- 
dendy 25 proc. 


Kondudtor tramwa» 
jowy ' 
autorem sztuki teatralnej 
„ Wielką sensację wywołał w Londy- 
nie fakt wystawienia przez teatr w Eas-_ 
thowne sztuki p. t. „Miłość króla Inka*, 
którego autorem jest konduktor tramwa- 
jowy A. W. G. Mattews. 

Sztuka ta napisana została dla kółka 
amatorskiego zwązku tramwajarzy. 
Tam zobaczył ją jeden ze znanych kry= 
tyków i dzięki jego pomocy wystawił ją 
w jednym z teatrów na prowincji. 

Wedle opinii znawców sztuka ma 
wszelkie szanse powodzenia w całej An- 
glii i Ameryce. 


Jowa sztuka Shama. 


Bernard Shaw napisał nową sztukę 
p,t. „Wózek z jabłkam**, która przez 
krytykę określana jest jako ultrawspół- 
czesna sztuka teatralna W najbtiższych 
tygodniach sztuka Shawa wystawiona 
będzie równocześnie w teatrze londyń- 
skim i kilku teatrach prowincjonalnych. 


ma żadnej nadziei, aby w bliskiej przysz 
tości mogło być inaczej. DA 
Nieco odmiennie przedstawia się spra - 


TEATR MIEJSKI. j 
Dziś, „Carewicz* dla Związków: Pů- 
czątek o godz. 7.30 wiecz. ł 
„PYGMALIO*:* 
grany będzie jutro, w czwartek | w pią- 
tek. Ceny popularne. 
„SEKRETARKA PANA PREZESA” 


dana będzie raz jeszcze pojutrze t. j. we” 
środę. 


TEATR KAMERALNY. 
Co wieczór o godz. 9 „Murzyn War- 


szawski” A. Słonimskiego z M. Zniczem 
w roli tytułowej. j 


Karnawał Wenecki 


r Pawa "A aaa A 


EXPRESS" 


Obis Ca 


z MNARJA JACOBI 


Olśniewający przepych wystawy. Szaleństwo zabaw karnawałowych w stolicy 
dożów. 


Brawurowe tempo 


Najbliższy = Karnawałowy tryumf „LUNY”. 


4 DóGi ón nastom th 4 


Sia og. 4-ej 


į wyśniona para kochanków. 


fiń „KOCHANKOWIE” 


W rolach siec; wymarzona 


VILMA BANKY i RONALD COLMAN. — 


Wielka órkiestra” PRD pod kierunkiem TEODORA RYDERĄ. 


Potężny Granit C erotyczny z łyca SronolczykAii w Subatzć pt 


„ZAKAZANA KOE 


Walec zzz aW rolach głównych: —— 


oein, naea, Í t d l w otoczeniu urodziwych amantów 
nienasycona Je fa GH R | à władca serc niewieścich 


za. 


Miljoner = SYBGIEW 


„Kawóci szofera obfiimje w DT a j 


"W londyńskich dziennikach pojawiły 

się niedawno ogłoszenia nast. treści. 

„Dwudziestopięcioletni, b. wychowa 
nek zakładu naukowego w Eton, poszu- 
kuje zajęcia jako szofer”, 

Eton, jest bodaj najdroższym zakła- 
dem naukowym w Anślji, gróomadzącym 
uczniów z najbogatszych domów. Zarzą- 
dowi tej prywatnej szkoły wielce zatem 
zależy na utrzymaniu sławy wychowy- 
wania elity towarzyskiej Anglii. Ogłosze | 
nie przeczytane w dzienniku wywołało 
tam zgorszenie Dyrektor urządził zbiór 
kę śród „ciała pa sorskiego' sam świe 
cąc dobrym przykładem, oprócz tego po 
sypały się datki ze strony ogatych ucz- 
niów, Wysłano następnie list pod inicja 
ami poszukującego „szoferki“ wy- 
chowamka szkoły z propozycją „przyjścia 
mu z pomocą materialną. 

Ofiara ta jednak nie została przyjęta, 
adresat bowiem oświadczył, że sam po- 


A 


ZNA Z: | aw puai 


"140 lat plomie 


siada „za dużo miljonów* i życie z tegó| 
powodu wydaje mu się szare. Pragnie 
więc ciężką pracą zarabiać na życie, | 
które jak sądzi w ten sposób stanie się 
ciekawsze. Wybrał. zaś „szołerkę” gdyż; 
po pierwsze — nic inneśo nie umie; po 
| drugie że — zawód szofera obfituje w 
przygody”, 


Odpowiedź tę, ohkbikowak dyrekcja | 


szkoły w Eton co miało ten skutek, iż 
„biedny miljoner" nie otrzymał ani jed- 
nej oferty na swe ogłoszenie, a otrzyma 
ne już zostały wycofane. Żaden średnio j< 
zamożny angiik bowiem nie pragnie być 
wożonym przez szojera bogatszego od 
siebie, miljorierzy zaś wolą szołera zwy- 
kłego którym mniej się muszą krępować. 
Były. wychowanek szkoły w Eton zatem, 
umiejący jedynie kierować autem pozo- 
stał nadal bezrobotnym. Na prowadze- 
nie taksówki bowiem jego kwalifikacje 
szoferskię są również za skromne, 


POERA INES: 


my 


kopaimia wegla ma Alasce 


{bym umarła, pozostawiam wszystko, Cv | 


Pośród wszystkich znańych w historji stwierdzić,że płonie tam wielki” pokiad 
pyan rekord co do długotrwałości po | węgla. Poniew aż miasto. Norman nie po- 
ił napewno pożar w mieścieNorman na siada straży ogniowej ani teź przyrzą- 


Alasce, gdzie w kopalni płonie jeden po 
kład węgla już od lat 140 Miasto Nor- 
man leży nad rzeką, która od nazwiska | 
odkrywcy nazywa się Mackenzie. 

Gdy w r. 1788 ten Mackenzie po raz 
pierwszy znalazł się w okolicy, gdzie , 
dziś wznosi się miasto Norman, zdoła! 


dów do gaszenia ognia, więc pożar ten| - 


szerzył się. i szerzy dotąd bez girs 
ze strony ludności przeszkód, W ciatah, 
pożaru do kopalni dostała się woda i ispei 
wedowała szereć osunięć się ziemi, wsku| 
tek czego, cała okolica stanowi jakby je- 
|dną otchłań, 


Testament izado ory 
„Duncan 


Adoptowana córka słynnej te 
giej tancerki lzadory Dunkan — lima 
Duncan — podała niedawno do wiado- 
mości. publicznej treść testamentu zmar; 
tej tragicznie tancerki. i 
" lzadora Duncan pisała go pospiesz- | 
nie ołówkiem na jakimś nędznym papie. 
rze w chwili, gdy wraz ze swym mal-| 
żonkiem, poetą rosyjskim, Sergiuszemi 
Jesseninem miała samolotem wybrać się | 
w podróż poślubną z Moskwy do Nie- 
miec. Ów, w roku 1922 spisany przez 
artystkę testament, brzmi następująco. 
„Oto jest ostatnia moja wola. Gdy- 
jest w mojem posiadaniu, j cały mój ma- | 
jątek mojemu mężowi. Gdyby i mąż mój 
umarł, przechodzi spuścizna po mnie ne. 
mego brata. Piszę to rozporządzenie ca- | 
tą pełnią władz umysłowych. w stanie 
zupełnej przytomności. Podpisana; Iza- 
dora Duncan's. 
Jak wiadomo. 'sławna tancerka po-.| 


niosła tragiczną śmierć Skutkiem wypad 


ku w samochodzie w Nizzy wè wrze-| 
śniu 1927 r. Maż jej, Sergjusz Jessen | 
- |popelnit przed trzema laty ` samiobój- 
stwo w Moskwie. Brat lzadory Dunca | 
który zgodnie z testamentem miał być | 
jej spadkobiercą, mieszka w Stutigar- 
cie i jest prawie zupełnie ślepy. 


- OCHOTNICZA STRAŻ OGNIOWA. * 
Komendant straży wkracza do fryzjera, 
, — Dzień dobry. 
_— Dzieńdobry, panie majorze. 
`— Proszę mnie ogolić. Ale proszę się śpie- 
szyć, bo jesteśmy w drodze do pożaru. 


Jóżeł SCHIIAMKAUĆ rowy Wiktor Uarkonyl" 
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Dziś premjera! 


aty Ledine 


jako 


Amor ma narlith 


Romantyczna ekspada książęcej ko- 

chanki. z udziałem w jednej z ról po- 

pisowych „młodej małżonki Harrego 
Liedtke 


Christy Tordy 


Szereg doskonale przeprowadzonych 


pomysłów sytuacyinych, 


_ Nadorogrem FARSA. 


"CORSO |, 


= = Zlelona 2 EE 


Po raz pierwszy w Łodzi 


Buck Tenes 


Ulubieniec młodych, starych i doros- 
łych w nowym filmie p. t. 


„+ W OĄCEMANAECZY 
Cowboy” 


Sensacyjno cowboyski dramat 


Nad program: FARSA 


VVOO OOGOOOOOCOHOCOCOODGOTIOO0Ot te 


EPILOG, 


Pewnej śnieżnej, styczniowej nocy 
przed hotelem „Angielskim“ w Warsza- 
wie zatrzymało się jakieś mocno zaśnie- 
żone auto, z którego wysiadł jakiś tęgi, 
wysok mężczyzna. 


Szofer zszedł ze swego siedzenia | d 


spojrzawszy przez szybkę do wnętrza 
auta, uśmiechnął się tajemniczo. 

Jegomość wszedł do hotelu i po chwi 
li wyszedł. dając znak szoferowi, który 
otworzył drzwiczki i szepnął coś do 
wnetrza. 

Z auta wyszła młoda niew asta i 
sztywnym. nienaturalnym krokiem skle- 
rowała się w stronę drzwi wejściowych. 

Auto odjechało. 

W kwadrans potem przed tym ṣa- 
mym hotelem zatrzymało się drugie au- 
to, z którego wysiadło dwóch młodzień- 
sów. 


Obydwaj skierowali się do portiera- 


— zapytał jeden 


— Czy jest pokój?... 
z przybyszów, , 

— Owszem, jest — odparł portier. 
a erzywszy gości wzrokiem od stóp dO | n 
głowy 


— W takim razie prosze ten pokój 
dla. nas zarezerwować... — odparli mto- 
zieńcy. — Oto nasze dowody osobiste 
i zadatek... Za pół godziny wrócimy:.. 

Portier przyjął zadatek i zajrzał do 
dowodów osobistych. 

— Felician Dobija i Walek Chróścik... 


No, no,.. Nazw ska niczego sobie... Dia- 
bli ich tam wiedzą... Zobaczymy... 
Zapisał do wielkiej, księgi obydwa 


nazwiska, usiadł przy swem biurku ì za- 
palił papierosa. 

Po upływ e pół godziny Felek i Wa- 
lek przybyli. TZECZY wiście do hotelu i 
zamknęli się w swym pokoju. 

— Widziałeś? --- zapytał Felek, gdy 
zamknęli drzwi. To ci heca!.. Kazał 


"nam tu zostać... Dobra jest!.. 


Ale co da- 
lej?. 


— Choroba go wie... — odparł Wa- 


"|lek poprawiając krawat przed lustrem. 


— Ta cała historia badzo m, się podoba, 


|ale z krawatem nijak rady sobie dać nie 


mogę... l 
— A ja z mankietami... 


kuią... A może to tak być powinno... Kto- 
by tam odgadł.., 
'Usiedli na kanapie i zaczęli podska- 


| kwać na miękkich siedzeniach. 


— Więc jak ci się zdaje, czv to na- 
pewno oni?... — zapytał Felek. 

— Niema gadania... Oni i szlus... 
widzialem.. > 

-— A co ci pan Kranicz mówił?., 

— Mamy pilnować i nie wolno nam 

pary z gęby puścić.. A gdyby się coś 
ważnego stało to mam mu dać znać... 
Podał mi numer swego telefonu... 

— Dobra jest.. — odparł Felek. — 
Kolacię fainą zjedliśmy, ubrania mamy 
galante, łóżka czyste, w pokoju cie ‘pio 
-— jazda do łóżek i już.. 

Zaczęli się rozbierać, W hotelu po- 
woli wszyscy kładl, się do snu. 

— A gdzie oni są? — zapytał Felek. 
leżąc już w łóżku. 

— Na tym samym kurytarzu... 
ka drzwi dalej... 

Po upływie dziesięciu minut zasnęli. 

Godzina pierwsza w nocy. 

Fotel pogrążony w ciemność ach. 
Portier śpi. Nad biurkiem pali się mata 
lampka elektryczna. Za szybami pada 


Sam 


o kil- 


Co ie wepch- f 
nę za rękawy, to mi na kilometr wyska- | 


śnieg. 

Cisza i senność. 

Nagle — — — luk. 

Suchy, rewolwerowy trzask. 

I znowu ciszą. — == 

Po chwili — — otwierają się jakieś 
drzwi ż łoskotem. 

Na kurytarz ktoś wypada, 

Jakaś niewiasta w bieli. 

Rozwiane włosy, Twarz przerażona. 


W koszulinie, boso, biegnie przez ku- | 


rytarz i krzyczy: 
— Na pomoc! 


się strworzone twarze kobiet. 
— Co to?.. 
— Co się stało? 
— Co się dzieje?., 
Niew.asta w bieli pada na ziemię ze- 
mdlona. 
Mężczyźni wybiegają na kurytarz. 
Podnoszą ją. Do pokoju na kanapę. 
Dzwoni już telefon. 


— Hallo...  Komisarjat.. Morder- 
stwo!.. Morderstwo!!, 

MORDERSTWO!!! 

Drugi telefon: 

— Hotel „Angielski“, Pogotowie, 


Nagły wypadek... 

I trzeci telefon. Cichy, skryty: 

— Walek mówi... To pan?... Nagły 
wypadek... Tak... Morderstwo... Ona... 
Czy zabiła nie wiem... Teraz... Policia 
i pogołówie.. Cor. Zemidlała.. Ale już 


ją citcą... Felek i ja jesteśmy na nogach... 


(D. c. n.) 


Pan przyjedzie ?... Dobrze... 


„ Lidzie!! Ratujcie! t.. ~ 
Cate piętro zrywa się ze snu. Odmy=% 
kają siż drzwi. Przez szpary wvchylalą « 


PIERWSZY 


rownika produkcji: 


MERESAY 


podług głośnej 


W rolach 
głównych: 


Dig 1 nt następnych 


owoc współpracy dwóch po- 
tężnych indywidualności kie- 
Eryka POMMERA i też. 
JOE MAY'A 


występ G. FRÓHLICHA od 
czasu jego kreacji w filmie 
METROPOLIS 


Da powtórzenie premiery = 
W LASACH 


EXPRESS 


powieści J. OPATOSZU. 
DIANA BLUMFELD, 


Chór wykona pieśni chasydzkie, synagogalne i nastrojowe. 
Orkiestra pod batutą A. Czudnowskiego. 


KZ ANAE KOA 


Dó i di maston 


Orkiestra symfoniczna pod kier. C, Kantora 
Początek codziennie o godz. 3-ej, w. soboty: 
i niedziele o godz 12-ej. 

Ceny miejsc na pierwszy seans od 50 gr. 


w przepięknym” 
— filmie p. t— 


 JCASINOP 


Osnuty na tle przeżyć jeńców wojennych tragiczny konflikt między niezłomną przyjaźnią dwóch mężczyzn a miłością do kobiety 


POWRÓT Z NIEWOLI 


Początek seansów 
o godz. 4.30 pp. 


POLSKICH 


LOD seansów 0 BD 430 pp. 


imi BRYGIDA HELM. 
s HARRY 
* program" - 


Orkiestra pod kier. L. Kantora. 
Początek o godz. 4.30 po poł. 


występ wielkiego 
tragika amerykań- 
filmie 


PIERWSZY 


skiego Larsa Hansona w 
europejskim 


PIE RWSZ występ  przepięk- 


nej Dity Parlo 
po jej zaangażowaniu się do Ameryki 


monumentalnego filmu 


Realizacja JORN TURKOW. | 
Silwen Rich. 


Poczatek o godzinie 12-ej w poł. 


wielki obraz z. FR aagi p.i 


MAŁŻENSTWO 


Potężny dramat obyczajcwy, z życia mężatki, którą nuda życia, zaprowadziła na manowce erctycznych awantur i przygód, 


lad program: Komedja w 2-th aktach. 


JEDTKE 


ROBERT i BERTRAND. 


PALACE 


Piotrkowska 108. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów I gabinet denty- 
styczny przy Gómym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. poabjanic- 
kich) przyghuje chorych w choro- 
bach wszystkich specjalnoścj od g 
10 rano do ?-ci pó poł, Szczepienie 
"ospy, analizy (moczu. kału. Krwi. 
plwocin etc.) operacje. opatrunki. 


Porada 3 złote 
Wizyty na mieście 


Zabieg, i operacje od umowy. Kąpiele 
"świetlne, Naświetlania lampa kwar- 
sowa Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, 

| mosty. 


W aledziele i świeta do godz. 2 po p. 


Poradnia Wenerologiczna 


odkini 
Zawadzka i. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele | święta od $—2 pp. 
Leczenie chorób: 
Wenerycznych, moczopłciowych 
t skórnych. 

Badanie krwi: wydzielin na tyfilis i tryper 
Konsultacje z nenrologiem i urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Porada 3 złote. 


platynowe ' 


Gwóźdź sezonul 


Orkiestra pod dyrekcją M LIDAUERA. 
Sala ogrzana! 


TEA 70 gr. MANICURE 70 gr.| nóżaner 


(oprócz piątków i sobót) 
Pierwszorzędny Zakład Fryzjerski 


I. Radoszycki i L; Weinroth 
16 POŁUDNIOWA 16 
SALON DAMSKI pod kierownictwem „LEONA“ 


Uwaga: Manicure zostaje wykonany przez pierwszorzędne siły 


AKKRAKAKKISCKKKKKKAKIKKAKIKAOODAZIODOODODDODODOOOO OZODOCOC EB 


Doktór 

U chowców wypróbownae, uznane łowy 

za higjeniczne i APESAR Daae 
| sze środki ochronne, Wypróbo- |cegielniana 25. 
Ś wane i polecane przez Urząd: Telefon 26-87 

M Zdrowia Publicznego przy Zakła- Specjalista chorób 
dzie Badań bakterjolog. serolo- skórnych,  wenerycz 
gicznych we Wiedniu, Jedyna nych, Leczenie lam 


8 Antyseptycznie spreparowane ad 
Gaid roby gumowe, przez lekarzy i fa- 


marka dostarczana wprost z wł, fabryki, Do nabycia we!  pą kwarcową. 
wszystkich aptekach drogerjach i uoptyków. "Przyjmuje od godz 
8—10, 12—2 i 4—8 


KRRNNNRRNKRKRRNAKRNNA 
instytut de Beaute| Dr med 


ANNA RYDEL ramak ali 
Specjalne upiększania na bale. IA ŁUK | 
Diplomće de l'Université de Beaute Paris 
Cegielniana 19, m. 8 Tei. 69-92 specjaiista cho- 
pielęgnacja skóry i włosów. poi sżę rób skórnych 
masaże acz i ciała. ori, A; sj i wenerycznych Choroby skórne. 
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda- 
wek, piegów, wągrów i innych AS przepro wadzi sip EH 
cery. Usuwanie włosów eiektrollzą| nanl, Andrzeja 5 tel. 79-89 
ele troterapia , „Solux* Przyjmuje od Tel, 59-40 przyjmuje do 10 A 
noiod4—8, dla pań 
Been ach pig 10 spec. od 4-5, w niedz 
i od$ | 11-2 pp, dla nieza 


w niedz. i święta 9-1 


Dla pri od 4—5 od- 
idzie na poczekalnia 
R NCZAP YE 


Dr med. 


10—8 wiecz. 


Oddzielna pocze- możnych ceny 
kalnia dla pań. lecznic 


Dziś dawno EEE ENE 
Wielki superfilm współczesny p. © 

Według głośnej powieści Germaine—Acrement „LA SARRAZINE”* 
Niebywała tragedja przeżyć współczesnej kobiety 
RENE ZEZYTIA W roli głównej królowa ekranu 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 


HIILR|* 


'grzyjmnje w lecz 


W. Wirze Paryża” 
LIL DAGOWVER 


w soboty i niedziele o godz. 12 w poł. 
Sala ogrzania ! 


laga ogiotrwała 


Początek seansów o godz, 4-ej po Ha 


Dr. med, 


Lubicz 


Dzieina Ne 9, 
Tel. NM 28-98, 
Specjalista 
chorób eyss Tel. 41-32.- 
wenerycznych i mo 
czopłciowych. p owrócił 
Przyjmuje Specjalista chorób 
od 8=10'| od 5-8 |skórnych, wenerycz-| ję 
Leczecie dampa ar i moczopłcio- 
kwarcowa ych. Naświetlanie 
Oddzielna pocze- apa kwarcową. 
kalnia dla Pań. Przyjmuje od 
Dla Pań od 3—5 |g.8 do 10 rano 


zoo od 5—8 w. 


Dla pań od 3—5 
oddziena poczek 


Cegielniana 43| marki d OM prawie nowa ko- 
rzystnie do sprzedania. Tel. 50-91 


Ep NOS "e 


nz ŁÓDZ i MU dobrze wprowa- 
dzonego w branży cukierniczej (fab- 
ryki), apiecznej (fabryki, hurtownie), 
chemicznej itp, poszukuje isbryka, pro 
dukująca opakowanie drewniane 
| (skrzynki, beczki dykt. itp.) 


Potrzebnę również przedstawiciel do 
sprzedaży klepki PSZ 


Doktór 


Klinger 


Doktór 
Choroby wenerycz- 


ara ba InOWSKI 


ne, skórne i wło- 
pA side pa Laging skórn? 
Andrzeja N: weneryczne Í 


Ofer 
Fabryka Wyrobów Ala Mie- 
czysław Węgrowicz, Warszawa, Płoc- 


telefon kre moczopłciowe | ka 33. 
Godz przyjęć od Gdańska = , KEEP ERREN 
W niedziele i świę- CE przyjęć 
ta od 10—12, y=" 1-26 o Ta Eczaw) 
Dla T rez end Ba DAR. MED. Dr. med. 
Take T 


ya 152 wlec PH i] PIRERGII Y 
. . 

Moniuszki 11, 

telefon 63-22, 

Sienkiewicz 95 | Choroby skórne 

parna Ad =: weneryczne elek- 

troterapia, 

nicy przy ul, sę K anaryczych pi zylmoje od 8—10 
kowskiej 2 

codziennie M ar 


(LAZER 


W. BALICKA 


EAA zs się 


ul. Zielon Ne 6- 
Telefon 45-49, 
Chor. skórne 
| weneryczne. 
Przyjm, od 12—2 
i 71/4—8Y, w, 


Lekarz -dentysta 


[. Horovi 


i od 5—8 wiecz. 
W niedz od 10—1 


codziennie tylko 
kobiety i dzieci 


Burzliwe zebranie 
Karsz. Tw. Silki oinei 


W dniu wczorajszym odbyło się w 
Warszawię walne zgromadzenie warsza 


wskiego związku piłki nożnej, które 
minęło niezwykle burzi wie. Kluby sto- 
łeczne, które nie przystąpiły do. bloku 
klubów robotniczych po bardzo burzli- 
wej dvskusji opuścili zebranie. Mir. Es- 
man długoletni prezes warszawsk ego 
związku piłki nożnej nie przyjął ofiaro- 
wanego mu mandatu. Prezesem obrany 
został p Kruczewski prezes warszaw- 


skiej Kasy Chorych, wiceprezesi: Ruse- | 
€ki. Rłaszczyk | Krug. i 


"REEF zawody narciarskie 
© „misirzesiweo Zakopanego 
W niedzielnych zawodach narcar-| 


skich o mistrzostwo Zakopanego uzys- 
kano nastepujace wyniki: 

Skoki: Cukier — nota 17,055, Skoki 2 
razy po 45 i raz 47 mtr. 2) Sieczka nota 
15.388, skoki 35, 48 i 50 (najlepszy skok 
dnia) 3. Rozmus nota 15,638 skok‘ ja 
44, 47, 4. Czech nota 15,541, skoki: 

36. 33i pół 5 Mietelski. 6. Krzepłowski 
7. Seydel . 8. Motyka Jan. 


9,244, skoki 22. 30, 30. 2. Król. 
EESAN 


'klasyf kacji 


Klasa ill zawodników 1. Myszkowski, 
nota 13,864 skoki 38, 41 i pół 2. Kolosan. 
Poza konkursem skakał również trener 
narciarzy polsk ch Simonsen, który w 
pierwszym skoku uzyskał 47. lecz wsku- 
tek upadku dalej nie skakał. W ogólnej 
mistrzostwo Zakopanego 
zdobył Bronisław Czech z notą 17.766 
2. Sieczka, nota — 15.631 3 Motyka Jan 
nota — 14.458. 4. Władysław Czech, 5) 


Klasa II zawodników: 1. Graca nota. Rajski, 6) Krzeptowski I, 7 Seydel, 


Nowi Kandydaci do tytułu mistrza 


w turnieju o puhar „Expressu Wieczornego”. 


"W sobotę i niedzielę odbył się: dalszy 

ag turnieju o puhar „Expressu Wie- 
czornego“, 

Wyniki przedstawiają się następują- 


Sobota: Przyjaciele — Fasmonea 
60:11 (30:4), Mało zgrana Hasmonea nie 
umie opanować piłki, ani przeprowadzić 
planowej akcji. - 

Spotkanie | powyższe. w którym 
Przyjaciele technicznie dobrzy mieli za 
przeciwnika drużyne o klasę niższą nie 
mogło być ciekawe dla prawdziwego 
4Aawcy, 

Mimo to meczowi toni nie można 
odmówić zalet emocionujących, których 
Źródła szukać należy, nie w 'finezyjnych 
pociągnięciach technicznych, kombinac- 
jach, czy w fenomenalnych rzutach, 


co: 


lecz poprostu w padających co chwila 


koszach. 
Scdziował p. Rudniekie «05% 
HKS —:Ł:T:8.G. 030055 za 
Zwycięstwo zostało przyznane 


żynie ŁT.S G w stosunku 30:0 koszy. | 


Graczom H. K-S. śpieszyło się... na za- 
bawę. to też grali tylko pierwsza poto- 


wę, zakończona wynikiem 30:4 dla tT. $ 


SA. W drugiej połowie chcieli gra w 


trójke na co nie pozwałaja przepisy i Se~ 


dzia p. por. Woskowicz odgwizdał wal- 
cover dla Ł.T.S.G. Podobnych faktów 
tolerować nie należy; i dziwi nas postę- 
powanie kierownictwa H.K S.- Czyż 
harcerze posiadają tylko piecin graczy i 
nie roznorzadzają rezerwą? 


Zasypani p przez. 
| lawinę 


‘Jak donoszą z Monachium, na szczy 
tach „Hohe Salve“ w pobliżu Hopifgar- 
ten zasypany został przez lawinę jeden 
z tamtejszych narciarzy. a 

'Wysłana ekspedycja ratunkowa zna 
lazła go jeszcze żywego z ciężkiemi ra- 
nami i zmarzniętemi członkami. Nar- 
clarz ten wkrótce zmarł. - 

Z Kitzbuehel donoszą, że spadająca la 
wina zasypała tam dwu narciarzy, któ- 


„rych wysłana natychmiast ekspedycja 


ratunkowa nie zdołała dotychczas odna 


Jeźć, Znaleziono jedynie plecak, należą- 
cy do jednego z zaginionych. Dalsze po- | 


szukiwania pozostały bez skutku. 

W pobliżu (irueneck koło Nord- 
kreutz lawina zaskoczyła czterech gó- 
rali, jednakże natychmiastowa pomoc 
zdołała nieszczęśliwych wyratować. 


Baumgarten mist- 
rzem 
narciarskim Austrji 


Wiedeń, 27 stycznia. 
W biegi narciarsk m na 17 klm. o mi- 
strzostwo Austrji i rozegranym w dniu 
dzisiejszym pierwsze miejsce zajął Ba- 
umgarten, zdobywając mistrzostwo Au- 
strii. Czas zwycięzcy 1,07.22 
W meczu hokejowym Austrja — Bel 
via rozegranym w Wiedniu zwyciężyła 
Austrja w stosunku 3:1. 


Ł. K. S. — Widzew 29:9 (12:6) . 

Ł. K. S.: Moskal, Wróblewski, Sarhe 
cki. Leufer, Cygan. | 

Widzew: Wochna. Bielobradek, Sza- 
dek, Mande, Sztrapager. 

Ł. K. S. jest drużyną zgraną, pala 


wie rozgrywki hokejowe o mistrzostwo 


dodatkowo zgłoszoną drużyną Unionu 
łódzkiego. Ogółem w mistrzostwie bio- 
ra udział cztery YW KA Wii 


4 o pnia. A, GAY 
A T 
iab tytuł mis rzą Mra a 
"Polonia i Unioń 0 "przejście do 


Przebieg Metwszychh czterech spot” 
kań jest następujący: 
obota. R 

A. Z. $. M — POLONJA N 1:1. 

(Gra równorzędna. A. Z. ‘S. miał szanse 
zdobycia zwycięskiej bramki, 
pastnicy grali słabo. 
LEGJA II — UNION 5:1 (2:1, 1:0, 2: :0) 
- Łodzianie wystąpili w składzie: God 
wald, Stepka, Wegner, Chełmicki, Pró- 
Slniewicz, Glicensztajn i Dreger.. 

„Legia H w zwykłym. składzie, 

Wynik meczu nie odpowiada prze- 
biegowi gry. Union był zupełnie równo- 
rzędnym przeciwnikiem i nie umiał wy 
korzystać całego szeregu dogodnych 
sytuacji, głównie z powodu słabej tech 
niki kija. Jedyną bramkę dla .Unionu zdo 
jbyt Próchniewicz. Sędziował p. Zarzyc 

1 i 
Niedziela: 
LEGJA I — POLONIA Il 2:2. 
W spotkaniu z Legją, Poloñja Gz 


Ape 
| 


amistuwzaa 


Po zwycięstwie 2:0 nad Szwajcarią, 
nasza reprezentacja hokeiowa „wyjecha- 
ła z Garmish wraz z Nemcami i Szwaj- 
carami do Budapesztu na mistrzostwa 
Europy, które rozpoczynają się w dniu 
dzisiejszym. 

Do mistrzostw hokejowych Europy 
staje dz esięć drużyn państwowych, a 
mianowicie: Polska. Austria. Belgija, 
Szwajcarja, Czechosłowacja, Włochy, 
Finlandia, Niemcy. Francja i Wegry. 

Wszyscy uczestnicy podzieleni Z0- 
stali na trzy grupy. ` 

Do pierwszej grupy należą: Polska, 
Szwajcarja i Finlandja, 

Grupę drugą tworzą Austrja, Niemcy 
| Czechosłowacją. | 

Trzecia grupa składa się: Belgija, 
Włochy, Francia i Węgry. 

- Jak widać z powyższego podziału, 
Poiska nie wylosowała najtrudniejszej 


klasy B okręgu warszawskiego wraz ziz Do zawodów powvższych 


wfianą we wszystkich linjach: Widzewo- 
wi brak treningu na sali. Gra toczy się 
į} w znacznej części na stronie Widzewa, 
a sporadyczne wypady tego ostatniego 
likwiduje doskonały obrońca Ł. K. S.-u 
Moskal. Sędzia p. por. Woskowicz. 


a. j | 
Union zdobywa 1 punkt 
w rozgrywkach nhokejowach > mmi- 

strzeoestwo klasy EB a 

(Od warszamsń. korespondenta sport. .£xpressu")| 

W sobotę rozpoczęty się w Warsza- monstrowała znacznie lepszą grę. 


A. Z. S. II — UNION 1:1 (0:0, 0:0, 1:1) 
wystąpił 
Union w składzie. sobotnim jedynie z 
Goliatem w bramce. Rezerwowe dru- 


żyny A. Z. S-u zasilane zostałv dwoma 


iron llei drużyny Grunerei i že- 


TOWSK 


Św 
SERA niedziele” zespół, łódzki, wywarł 


znacznie sympatyczni: ejsze wrażenie. 
Union czuł się już znacznie lepiej na bo- 
isku, poszczególni zawodnicy nabrali 
więcej, śmiałości dogry. o. 


"Tempo narzuczie przez łodzian bły- 


skawiczne. Pierwsze dwie serje mijają 


lecz na-|bezbramkowo. Pierwszą bramkę zdoby 


wa Union na początku trzeciej tercji 
przez Próchniewicza. Niebawem krążek 
po raz drugi wpada.do bramki A. Z. S.-u 
bramkarz zakrywa go ciałem i z niewia 
domych powodów sędzia nie uznaje 
bramki. x 

Decyzja sędziego wywołuje protesty 
u zawódników Unionu i w chwilę 
źniej A. Z. S. Il wyrównuje przez Že- 
browskiego. "Meczem tym kierował p. 
Semadeni. 

/W mistrzostwie klasy B dotychczas 
prowadzi Legia z 3-ma punktami, przed 
Polonią 2 punkty i A. Z. S. 2 punkty. 
Union znajduje się na ostatniem miejscu 

z jednym punktem, 
"WŁ. M. 


Dziś sa W Budapeszcie 


walczą polscy hokeiści © tytuł 


grupy, a jedynym poważnym przeciwni- 
kiem naszego zespołu jest Szwajcarja. 
Horoskopy na wejście do finału turnieju 
są dla Polski tem pomyśln'eisze, że jak 
wiadomo — 25 b. m. Polska. zwyciężyła 
w Garmisch Szwajcarię 2:0. 

Największe walki będą stoczone pra- 
wdopodobnie w drugiej grupie, gdzie spo 
tkają się trzy doskonałe drużyny o mniej 
więcej tej samej klasie. W trzec'ej gru- 
pie do finału wejść wimna Belgja, albo 
Węgry. które grać bedą na swoim tere- 
mie i przy swojej publiczności. 

Drużyna polska przybyła już do Bu- 
dapesztu. Znajduje się na obecnie w pel- 
nym składzie z Adamowskim Tupalsk'm 
Kulejem, Kowalskim i Stogowskim na 
czele. Zesnół znajduje się w dobrej for- 
mie i jest iakna'lepszej myśli o dzisiej- 
szych mistrzostwach, Ty 


z Polacy nie zajęli 


szego Automobilklubu, przybyło do Mon 


żadnego miejsca 
w złeśdzie do Fliente Carie 

Donoszą z Monte Carlo, że z liczby 
90 samochodów, zgłoszonych do między 
narodowego złazdu gwiaździstego, w 
którym, jak wiadomo, uczestniczył to- 
dzianin p. Wilhelm Kiihn, członek tutej- 


te Carlo w czasie przepisowym (do go- 
dziny 16-ei) tylko 24. 

Pierwszą nagrodę zdobył - Schmick 
(Węgry), drugą — dr. Sprenger (Holan- 
dia), trzecią — Visser (Holandja), czwar 
tą — miss Bruce (Anglia), plata — Pe- 
tit (Francja), szóstą — Ternowski (Ru- 
munja), siódmą — Pommier (Francja), 
ósmą — Meilheurad (Francja). 

„Jak widzimy, brak tu nazwisk pol- 
skich. Przybył tylko Petit, irancuz, któ- 
ry startował z Warszawy. 


Ostateczny skład re- 


prezentacji Niemiec 
przeciw Solsce 

Jak się „Express Wieczorny* Zk 
duje, Niemiecki Związek Bokserski usta 
nowił ostateczny skład drużyny, która 
w dniu 1 lutego zmierzy się we Wrocła- 
wiu z pięściarską reprezentacją Polski. 
ośmiu kategorjach wagi wystą- 

pią następujący bokserzy niemieccy; 
Stegemann z Berlina, Buettner, Bart- 
neck, Cipra, Leipelt, Tobeck , Singer 
(WSZYSCY z Wrocławia) i Daniels Z Ber 


Jak się dalej dowiadujemy, wrocław 
ska izba handlowa i przemysłowa ufun- 
dowała dla zwycięskiej drużyny cenną 
nagrodę wędrowną, 


Rekordy. łyżwiarskie 


pań w Warszawie 
("Na zawodach łyżwiarskich w. War- 
szawie, pani .Lehringowa pobiła rekordy 
polskie w- następujących konkureńcjach: 
300 mtr. — 63 sek., 1000 mtr. — 2,16,4. 
1500 mtr; — 3,23, 3000 mtr. — 7,10 


Mecze hokejowe 


w Sozxnaniu i Krakowie 


Poznań: Cracovia (Kraków) —- KI. 
Łyżwiarzy (Poznań) 0:0, A.Z:S. (Poz- 
nań) — Cracovia 1:0. Jedyną bramkę 
dla A.Z.S-u zdobył znany tennis,sta War 
miński. 

Warszawa: Prócz zawodów o mis- 

|irzostwo klasy B. odbył się w Warsza- 
wie mecz towarzys. między: Legją I i W 
T. Ł. z wynikiem 9:1 dla Legii. 

Kraków: W Krakowie odbył się tur- 
niej hokejowy urządzony przez Makkabi 
Wyniki następujące: Wisła —. Sokół 5:0 
Czarni (Lwów) — Makkabi 3:2. Makka- 
bi — Sokół:3:1. W finale Czarni poko- 
nali Wisłę 2:1. 


Francja—Niemcy 6:2 
JRiędzyraństwowy mecz 
bokserski 

Dortmumd, 27 stycznia 
W dniu dzisiejszym odbyły się tu 
międzypaństwowe zawody bokserskie 


między Francją a Niemcami. Mecz za- 


kończył się zwycięstwem Francji w sto- ! 


sunku 6:2. 


Finał zawodów 


o unistrzostwo Sramcji 
Paryż, 28.stycznia 

W dniu wczorajszym rozegrano w 
Paryżu w krytej hali tennisowej fnały 
o mistrzostwo tennisowe Francji, przy- 
czem w grze panów Borotra pokonał Ge 
orga 6:2, 6:4, zaś w grze pojedyńczej 
pań pani Kleinadlowa zwyciężyła p. Gal- 
dineową 6:4, 6:1. 


Thunberg w Gudapesztie 


Budapeszt, 27 stycznia. 

W dniu dzisiejszym m strz świata w 
tyżwiarstwie uzyskał tu na mięczynaro- 
dowych zawodach narciarskich następu- 


jace wyniki, 500 mtr. — 46,1 sek. 1500 


mir. 2,32.6 sek, 5000 mtr. 8,51,7 sek. 


wa 


Areszfowanie adwokafa 


który sam sie 
oskarżył. 

Ze Lwowa donoszą: 

W .sobotę rano zarządziła prokura- 
torja aresztowanie znanego w szero- 
kich kołach bankowo - finansowych 
Lwowa adwokata d-ra Stanisława 
Brauna, zamieszkałego przy ul. Grodzi 
ckich. Dr. Braun prowadził rozległe in- 
teresy, zajmując się szczególnie wyra- 
bianiem pożyczek w bankach i kasach 
oszczędności, Zaplątawszy się nieoglę- 
dnie w liczne afery wekslowe i pożycz 
kowe nie widząc wyjścia z sytuacji 
wniósł dr. Braun do sądu karnego do- 
niesienie przeciwko sobie samemu, w 
rezultacie którego został aresztowany 

Wysokości kwot, z których dr. 
Braun nie może zdać rachunku, docho- 
dzi 30 tysięcy dolarów. Śledztwo prze- 
ciwko niemu prowadzi sędzia śledczy 
dr. Osikowski. 


Postrzelił 8 osób, 
strzelając na wiwat. 

Z Bydgoszczy donoszą: 

W czasie zabawy we wsi Kucharki 
jeden z podchmielonych osobników za- 
czął z radości strzelać z rewolweru. 
Skutek był fatalny, gdyż trzy osoby zo 
stały ciężko ranne, zaś lżejsze rany od- 
niosło pięć osób. Sprawcę strzałów are 
sztowano. 


Największe walki 
ekonomiczne, 


jakie zna historja świata toczą 
się obecnie. 


New York, 28 stycznia. 
usuDyrektor $ekcji ekonomicznej Ligi 
naredów-sir. Arthur Salter w wywiadzie, 
udzielonym po przyjeździe do New Yor- 
ku, oświadczył, że toczą się obecnie aaj- 
większe w historji świata walki ekono- 
miczne, W wojnach tych nie biora «dzia 
łu poszczególne indywidualności, lecz 
rządy, stosujące nawzajem względem 
siebie najostrzejsze represie ekonomicz- 
ne, — 


9-letni następca tronu Egiptu. 


7-letni król Rumunji, 


„Wielcy. tego Świata”, którzy zmajdują się jeszcze w okresie bardzo wczes- 
nego dzieciństwa, przyzwyczajeni są do tego, że ministrowie i inni dygnitarze 
całują ich po rękach. 


Manasse Friedlaender Waldemara Friedlaender Tibor Földes. 


Jak już donosiliśmy — w Berilnie wydarzyła się niezwykła tragedja w rodzi- 

nie emigranta rosyjskiego Friedlaendera, syn jego 19-letni Manase Friedlaen- 

der, podcazs kłótni ze swoim młodszym o rok bratem Waldemarem strzałami 
z rewolweru zastrzelił jego oraz 17-letniego jego przyjaciela Fóldesa. 


14 robotników zasy- 
panych 
w kopalni wegla. 


Londyn, 28 stycznia, 
Donoszą z Nowego Jorku. że w jed- 
nej z kopalń węgla w Kingston, 14 robot- 
ników zostało zasypanych. 60 osób po- 
niosło ciężkie rany 


Podłoga zawaliła się 


podczas formowania konduktu 
pogrzebowego. 
Paryż, 28 stycznia. 

Jak donosi Ag. Favasa. w miejsco- 

wości Arielli w czasie, gdy na parterze 

pewnego. domu formował sig kondukt po 

grzebowy, podłoga lokalu pierwszego 

piętra, gdzie znajdowało się w ele osób, 

zawaliła się. Około 40 osób odniosło ra- 

ny. Stan dwuch z pomiędzy nich jest 
beznadziejny. 


Gmałtomwne śnieżyce 
w Ameryce. 


WIEDEŃ. 2 stycznia. 
„United Press“ donosi z Nowego Jor 
ku; Silne burze nawiedziły środkowe, 
zachodnie i wschodnie wybrzeża Sta- 
nów Ziednoczonych oraz zachodni Atlan 


W celu niszczenia owadów — szkodników na polach używa się obecnie w 
wielu krajach europejskich samolotów. Naczynia, umieszczone pod aeroplanem 
zawierają przeznaczony do rozsypywania proszek. 


Czy sędzia wziął 


stan oskarżenia za pobranie od podsąd- 
Ę B nej pani Mac Cherson łapówki w wyso- 
opów = : kości 2 i pół tys. dolarów. Została wyło- 
New York, ©» stycznia | niona specjalna komisja, w skład której 

W całych Stanach Zjednoczonych ol | wchodzą najwybitniejsi prawnicy Sta- 


LEON POLIER 
b. profesor prawa na uniwersytecie-w 
Lille, znany w Francji, uczony, 
nił na obecnem swem stanowisku 
rektora jednego z francuskich towa- 
rzyst okrętowych nadużycia, które wy 
rządziły rządowi franc. straty na sumę 
80 miljonów franków. Chodzi tu o nier 
legalny zakup i transport cukru z Nie- 
miec do Anglii. — Na zdjęciu: prof. Po- 
lier w towarzystwie policjanta. który 
go aresztowat. 


ŚP: 


Profesor Legand, kierownik medyczne 

go wydziału Instytutu Radjowego na- 

szej rodaczki Curie - Skłodowskiej, wy 

nalaz! sposób leczenia raka rzez rą- 
dium. 


Komendant amerykańskiego parowca 
„America* wynalazł t. zw. radio-kom- 


tyk. brzymie wrażenie wywarł fakt posta-;nów Zjednoczonych dla zbadania tej, pas, przy pomocy którego można łatwo 
W samem. Chicago wskutek gwałtow | wienia sędziego Hardy. z Kalifornii w |sprawy. odnaleźć to miejsce na morzu, skąd sły- 
nej śnieżycy zginęło siedem osób. chać sygnały radiotelegraficzne, 
W Łodzi 4.00 miesięcznie — Zamiejscowe 5 zł. O łosz eni a. ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
Drenumerala: miesięcznie —Zagranicą 7 złotych: miesięcznie ogłoszenia. W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
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